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D z ie c i z N iem iec , k tó re  przy- { W  P O W R O T N E J  D R O D Z E  
je ż d ż a ją  do P o lsk i na k o lon je  M am y ju ż  p o łow ę  s ie rp n ia  i 
le tn ie  pozn ać m o ln a  na u lic y  j d z ie c ia rn ia  po 4- t ,rgod r,iow . poby- 
zd a lek a  po jask raw o  ezerw oriy rh  | c ie  na k o lon jaeh  w ra ca  ju i  do 
suk ienkach  i sw eterkach , szknr- domu z p łaczem  i lam en tem , £e 
ta tnycti b erec ikach  i w stążkach  o ju ż  s ię  skonczy io , i e  trzeb a  ie -

J i A m u

T a k  lu b ią  c ze rw on y  k o lo r  —  
b y  odrazu  było w idać , że sa ..na­
ro d o w o " usposobione

jutro

T fU T H  N A R O K O W Y : Dzi* 
tro .W ie lk a  miłość" Molnara 
iterw ą

1».A1R POLSKI: D zil i
.Dziewczęta i o.il“  Bus - Feketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żtliską, 
Węgrzynem, Kowlnitem, Woskowskim 
Brcdniiiwiczem i Łuszczewskim.

T t A f k  N u W Y  Nieczynny.
T L A ik  m A Ł Y : Nieczynny.
T K A T R  L E T N I:  Dzi* jutro „Po- 

«w 6  ra  buchalterja" w rezygerji V„r 
neckiegn z Dymszą, Orwidem, Bro* 
ehwlczówjią i, Grossowną w rolach 
głTWjl/ch-

T I^ T B  KAM ER.sł.NY : Nieczynny.
T F A T R  MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja  pani Warren" z Malicką, 
Cieszkowską, Bav-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p  z. „Zarfiitszaj” .

W.IE1 «  A OPEritTKA (Karowa 
18 ): Dziś prem jera „Trzech waley" 
O. Sf -aussa

Dz ie d z in ie c  k o ś c i o ł a  ś w
K R Z Y Ż A  —  „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w  5 aktach.. D ^ś i 
w  niedz e.ę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y h u L IK  W A R S Z A W S K I Dr 
m e n e l i  rew ja  p. t „Frontem  do 
radości" z OMonicą Symem, Kru­
kowskim 1 Lawinsk;m na czele (7.15 
i » . « ) -

L(
7 ii^ ó rn ć & ę l 
cni lv m d /m :

* Dwa wskazania
Prasa doniosła o nadużyciu, jakie­

go dopuścił się kolektor Loierji Pań­
stwowej we Wrześni, niejaki Chaim 
Szynkelewski. Sprawa przedstaw;a się 
w  ten sposób: Generalna Dyrekcja
I oterji Państwowej otrzymała pry- 
u atne zawiaaomieme, iż Szynkelewski 
próbował wprowaazió w Dtąd gracza 
komunikując mu, że na los jego padia 
wygrana 250 zl., zamiast 2 500 zl., 
Generalna Dyrekcja nie czekając na 
reklamację zainteresowanego gracza, 
wydelegowała niezwłocznie do W rze­
śni swego inspektora, który U3talil, 
że kolektor wyskrobał w  taDeli urzę- 
dewej jedno zero w  cyfrze 2500, a 
nadto, że już poprzednio nie wypłacił 
temu samemu graczowi drobnej w y­
granej.

Dzięk" tej inte-wencji, gracz żad­
nej straty me poniosł Szynkelewski 
zas przestał być kolektorem, a osobę 
jego zajął się prokurator

M:ino energicznego tępienia przez 
Generalną Dyrekcię Loterji Państwo­
wej wszellbch tego rodzaju przeja­
wów, trafia'ą się jeszcze, niestety, 
czasami niesumienni kolektorzy Są to 
wypadki rzadkie, gdyż Oj-ól kolekto­
rów —  to sokam i odpowiedzialni 
ki pcy, i  znikną one prawie zupełnie 
jezęli gracze sami współdziałać będą 
Z Generalną Dyrekcją w  ich zwal­
czaniu i niezwłocznie zaw!atlanłiąś ją
0 wszystkich zauważonych nieprawi­
dłowościach Leży to przecież w ich 
własnym imert„.e.

Oto np. przed trzema laty zdarzyło
1 ę, ze jeden z graczy byt w posiada­
niu ćwiartki losu. ra który pacua

_uiać o jc zy s ty  k ra j —  p rzew a żn ie  
.ie rw a zy  ra z  w  życ iu  w id z ia n y . 

A le  cóż —  koń czą  s ię  ju ż  w a k a ­
c je  —  bo w  szko łach  m n ie js zo ­
śc iow ych  w  N iem czech  rok  szkol­
ny zaczyn a  s ię  18 s ie ip n ia  (p o ­
tem  są d ru g ie  „m a łe "  w a k a c je  na 
ok res  kopan ia  k a r to f l i  je s ie n ią ).

W  tym  tygod n iu  p rz e je żd ża ły  
p rzez  W a rs za w ę  g ru p y  z  k o lo n ij 
w  K a rtu zach , R óżn icy , O tw ocku , 
M ilan ów ku , O lkuszu  i W o łk o w y - 
sku —  razem  około 200 ch łop ­
ców  i d z iew czą t. W  d ru g ie j p o ło ­
w ie  s ie rp n ia  w y ja d ą  ju z w s zy s t­
kie d z iec i i n ie  zobaczym y  m iłych  
gośc i z N iem iec , wż »ia p rzys z ły  
rok.

G rupa złożona z 35 d z iew czy ­
nek z p og ra n icza  n iem iecko  -  ło­
tew sk iego  b a w iła  na k o io n ja ch  w  
W o łk o w ysk i1 i w  d rod ze  p o w ro t­
n e j spędza  w  W a rs za w ie  ca ły  j 
d łu g i dzień . B u zie  pom ęczone po 
ca łod z ien n e j pod róży , c ien k ie , 
chude ja k  p a tyc zk i r o ż y n y  u tru ­
dzone c ią g łą  d rep tan in ą  —  a le o- 
czy  śm ie ją  s ię  och o tą  do zw ied za ­
nia m iasta , coraz k tóraś  dop y tu ­
je , co b ęd z ie  s ię  je s zc ze  zw ie - 
dzać i c zy  zd ą ży  s ię  aby p ó jść  Jo 
ogrodu  zo o lo g ic zn ego

N IE  Z N A J A  C U K R U ... 

M ize rn e  są jak oś  te d z iew czyn ­
ki, n iep ok o ją co  chude i b lade, 

większa wygrana; po ustawowem po Wiim0i ie to ju ż  po ko ion jach , że 
ąceniu dwudziestu procent należało n iek tó rym  p op rzyb yw a lo  po 1— 5
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mu się trzydzieści tysięcy złotych. U 
gracza tego zjawit się 'ednaj: były Ko­
lektor, niejaki Dawid Goldberg z War 
szawy i oświadczywszy, że należy 
mu się , prow 'zja”  p:ęó tysięcy zl.,

k ilo  na w ad zę  O piekunka opo­
w iada, że w ięk szość  z n ich  c ie rp i 
na różn e ch oroby  —  w a d y  serca, 
zab u rzen ia  g ru czo łow e , an em ję ,

W szęd z ie  Dieda, dużo d z ie c i ż y w i 
s ię  k a r to fla m i i... n a d z ie ją  p ow ro ­
tu  do P o lsk i, k iedyś, w  n ieok re ­
ś lon e j p rzysz łośc i, g d y  nastaną 

lep sze  czasy.
D z ie c i aą fo rm a ln ie  za g łod zo ­

ne. N ie  zn a ją  p ra w ie  cukru i  &po- 
czą tku  w ca le  n ie  ch c ia ły  je ś ć  po­
tra w  słodzon ych . Z a to  póź­
n ie j, tak im  Się to podoba­
ło , ż e  s ło d z iły  w szys tk o , na­
w e t  zs iad łe  m leko  i krup­
nik, i k lask i. P o r c ja  m ięsa  ni o- 
m ad lub ja je c z n ic a  b u d z iła  o- 
k rzyk i p od z iw u  i za ch w ytu  i zaw ­
sze jed n a k ow ego  zdum ien ia , że  
d a ją  „ a ż  t y le "  do jed zen ia . T e  
m ałe, k tó re  je s zc ze  n iebard zo  ro ­
zu m ie ją  co to  P o lsk a , rod zin n e  
strony , o jc zy s ta  m ow a  —  m a rt­
w ią  się, że  m uszą w ra ca c  do do- 
m ow  z te j ty ik o  p rzy c zy n y  —  że 
w dom u je  s ię sam e k a rto fle ... a 
to  je s t  p rz e c ie ż  te ż  dość w ażn y  
pow ód , by  za lew a ć  s ię  go rąccm i 
łzam i, g d y  ch w ila  pow rotu .

O N iem czech  n ie  chcą  m c opo­
w iad ać  M ilc zą  ja k  zak lę te , gdy  
o cok o lw iek  zap y tać . G ay  jed n a  z 
m ałych  w y ry w a  s ię  ze  zdan iem , 
te  „w  n iem ieck ie j szkole g o r ze j 
n iż  w  p o ls k ie j"  —  d ru ga  trą ca  ją  
łokciem  i m ów i gn iew n ie : c icho 
bądź, m c ga d a j nic, ja k  n :e 
w iesz  . —

T Y L E  W R A Ż E Ń .- i
Co tu zresz tą  m ów ić  o tych  c i­

chych  n iem ieck ich  w s ia ch  i m ia ­
steczkach , g d z ie  m ieszk a ją  ich 
rod z ic e  —  g d y  są te ra z  p och ło­
n ię te  W a rs za w ą  —  p ie rw s zy  raz 
w  życ iu  w id z ian em  , dn iem , p raw - 
d ziw em  m iastem ". O g lą d a ją  B e l­
w ed er, s tąp a ją  o s tro żn ie  z nabo­
żeństw em  po lśn ią cych  posadz­
kach K ró le w s k ie g o  Zamku, w p a ­
tru ją  się ocza row an e  w  w o d y  ła ­
z ien k ow sk iego  staw u , g d z ’ e piy*ot, d z ie c i p o 'sk ie j nędzy , k tó ra  w  

potrąci! sobie tę kwotę od w ygranej., s f e rze  ro butn icso • rzem ie ś ln ic ze j w a ją  o lb rzym ie , tłu s te  karp ie . Są 
Gracz, który wmoczr e nie przeczy- n iem n ie js za  je s t  w N iem czech , 

tal uważne przepisów, zamieszczo j^k w  P o lsce , 
nych na odwiocie ćwiartki Josu, a g>w je s io s try  K la ra  i H e la  są 
stwierdzających wyraźnie, iż żadnych córkam i k om iw o ja że ra , k tó ry  z 
potrąceń —  poza dwudziestu proc. trudem  za rab ia  m arne g rosze

s traszn ie  p rz e ję te  tem  w szyst- 
k iem  —  i w idać , że ro zw ią żą  jra 
s ię  ję zy k i d op iero  w  domu —  tam  
w  n iem ieck ie j w iosce , g d z ;e tr z e ­
ba b ędz ie  opow iadać  od św itu  d -4 

czynić n:e wolno —  dopiero w  jak ś sp rzed a ją c  po dom ach pończochy w ieczo ra  o w sp an ia łych  -i ty jp d -  
czas pozn ej zcrjentowal s,ę, że padl fa r tu s zk i i t. p., Z os ia  je s t córką ' dn iach  p rzeży ty ch  w  F o lsce,

szew ca , A n d z ia  —  rob o tn ik *. Io fa rą  wyzysku. Wszczął też kroki o 
odzyskanie straiy, ale oczywiście, re- 
zuliat osiągną! dopiero wówczas, gdy 
zwróci! się o interwencję do General­
nej Dyrekcji. Gdyby uczyń.i to Odra- 
zu, nie czekałby tak długo na penią 
dze, pormmo, że Generalna Dyrekcja 
już aa\\ no pozbawiła Dawida Gold- 
berga kolektury, uważając, iż me za­
sługuje on na zaufanie.

Z tego, co powiedziano wyżej, w y ­
nikają dwa wskazania dia graczy: na- m oc h u tn icza  za żąd a li 20 jircc  
leży zapoznać się z przepisami gry p od w yżk i pł a c oraz ro zs trzy gn ię -  
loieryjnej, które można przejrzeć w cła sp ra w y  m ieszkań  i opału , 
każdej kolekturze i których skrót uwi- D w u stron n a  k n fe ren c ja , odbyta  
dcczr.iony jest na każdej ćwiartce lo- ił °d  p rzew od n ic tw em  in sp ek tom

(a . o .)

a e n

S lra jk  okupacyjny
w hucie szklanej przy u l ftatLym ńsfciej

W c zo ra j w ybu ch ł s tra jk  okupa 
c j jn y  w  hu cie  szk lan e j p rzy  ul. 
R ad zym iń sk ie j. M a js tro w ie  i po-

su, oraz —  należy o wszystkich w y­
padkach co do których zachodzi po- 
ćejizenie nadużycia, zawiadamiać n!e- 
zwloczn e Generalną Dyrekcję Loterji 
Państwowej.

O w ?kazr.n;ach tych prosimy pa­
miętać przy odnowien u losów do 
trzeciej klasy, której ciągnienie rozpo- 
c z y n  się 13 b. m.

Sprostowanie
V  dzienniku \ Panów z dnia lg  

maja h, r. Nr. 145 ukazał się artykuł, 
zaopatrzony nagtowKiem- 

„K aw a  z aromatem przedmiotem 
aporu sądowego--.

Ponieważ treść tej notatki odbiega 
w  zupełności od faktycznego st<,nu 
rzeczy 1 zawiera wiadomości wręcz 
nicprawdz.we, przeto upraszamy po 
rtjsh art. 22 Dekretu Naczelnika 

Państwa w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych z 7Jj 
1919 r. (Dz. U  R. P  N r .14 poz. jvo j 
t  umies»ezenie tiLStępującago zaprze, 
czenic, względnie sprostowania:

I) N ie jest prawdą, jakoby lirma 
„Ideąl - Jawa" wytuczyla przeciw 
podpisanej tirmie spór przed tiądem 
Okręgowym w U arszawie lub jakim 
kolwiek. innym sądem spowodu na­
śladownictwa jej wyrobow cykoryj- 
nych o aromacie czekoladowym,

J) nię jest prawdą, jakoby lirma 
„Ideał - ja w a "  wytoczyła 1 w yż po­
danego lub jakiegokolwiek innego 
powodu sprawę karną przeciwko 
podpisanej, jakoby odbyt się na tej 
podstawie proces i jakpoy w iądzt za 
rządziły konfiskatę wyrobów pudpi. 
sanej,

3) nie jest praw dą, jakoby zapadł

HEBLE 10C Zt. m ieseczn i* 
pi-z.eżłicziia 

aypłaliEa ptsdewy, gabinet skrom- 
a:*i>ęy 50. Now y-św iat 30, róg Pie 
r»ck  ega.

W yrok  w  tej sprawie, w nij ś! które­
go przyznano firmie „Icieal - Jawa" 
wyłączne p iaw o produkcji mieszanek
kawowych o aromacie czekolado­
wym.

Natomiast prawdą jest, że firma
„Ideał - Jr.wa" nigdy me w j stępo­
wała przeciw podpisanej na jakq:col- 
Y/ick drogę sądową, czy to cywilną 
czy karną i nigdy nie spowuucwala 
konfiskaty jej towarów, a wręcz
przeciwnie podpisana firm * „H enry­
ki 1 rancka Synow ie" S. A . w Sku- 
uinie uniosła przeciwko iirmie „ Id e ­
ał - Jaw.-a-' w z fłfd n jc  przeciw jej 
właścicielowi jonasow i Kirszenbau- 
mowi skargę cjo Urzędu Patentowe­
go bzeczypcspoiitej w  Warszawie o 
nmęw ażiijunie patentu ua mieszankę 
o aromacie czekoladow-ym spowoUu 
biaku usrawowego wzgl. ustawo­
wych wym ogów  nowości, gdyż mie- 
Si auka taka jest już od u„wna zna 
na-

Urząd Patentowy oddalił jednak 
skargę podpisanej, wychodząc z za­
łożeniu, *» znane juz od dtrwrm nne 
szanki o aromacie czekoladowym 
Ilie są identyczne z mieszanką h r- 
»/enbauma, wobec czcgy pR przesz­
kadza jjinym przedsiębioi-atwoni w y ­
rabiać mieszanki o aromacie czeko­
ladowym wedle innego przepisu.

Gnuczeuie Urzędu Patentowego 
odijalująię skargę podpisanej, iuż 
jest ziesztą prawomocne.

Z  poważaniem 

H E N R YK A  F R A N C K A  SYNOW IE 

Fabryka grodków Kaw ow ych S. A

prac-y p, Sztumskiego, n ie  dop ro­
w a d z iła  do pom yśln ych  w yn ik ów . 
R ob o tn icy  za ję li  hutę. i p ozos ta ją  
w  n ie j d otychczas. N a  340 zatru d  
n ionyeh  w  hucie, s tra jk u je  około 
10 m a js tró w  i pom ocy h u tn icze j, 
p ozos ta je  zaś w hu cie  cko io  20. 
P o zo s ta łe  d z ia li hu ty są czynne 
norm aln ie.

In sp ek c ja  p ra cy  nonown a p o ­

d ję ła  in te rw e n c ję  w  celu z lik w i­
dow an ia  za ta rgu .

W  F A B R Y C E  S Z E M B E R G A
W  fa b ry c e  w y ro b ó w  m eta lo ­

w ych  S zem b e iga  p rzy  ul. &w\ Jer 
sk ie j N r  10, za tru d i.ia ją c e j 36 
robotni.ków, w yb u ch ł s tra jk  oku- 
pacjęjny, na tle  w ym ó w ien ia  rob ot 
n ikom  p ra cy  w zw Iuzku z czaso­
w ym  zam kn ięc iem  fa b ryk i. IV  w y  
r ik u  dw u stron n e j k o n fe re n c ji w 
in sp ek c ji p ra cy  pod p rzew od n ic t­
w em  in sp ek to ra  p. W łoda rczyk a , 
p racodaw ca  zo bow ią za ł s ię  p rz y ­
ją ć  w szys tk ich  robotn ików  w  ra ­
z ie  p on ow n ego  o tw a rc ia  fab ryk i 
z w y ją tk iem  d '.ó c h  osób, z k tó ­
rych  jed n a  o trzym a ła b y  tr z y ty g o ­
d n iow e  odszkodow an ie . P o n iew a ż  
d e lega c i n ie m ie li dosta teczn ych  
jie ln om ocn ic tw , sp raw ę  p rzekaza ­
no do za tw ie rd zen ia  o g ó ło w i ro- 
bo+n ików  te j fa b ryk i*  S tra jk  oku 
p a cy jn y  trw a .

Dr. Wł.
Zwolniony

W e w to rek , zo sta ł zw o ln io n y  ł 
obozu  iz o la c y jn eg o  w  B ere z ie  
K a r tu sk ie j dr- W ła d y s ła w  M ech , 
p rezes  za rządu  p o w ia tow ego  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  N o ­
w ym  T a rgu , a w ic ep re zes  o k rę ­
g o w e g o  w  K ra k o w ie .

D r. M ech  p rzeb y ł w  B ere z ie  
b lisko  sześć tygod n i, zosta ł ba-

nech
z Rerezy

w iem  z re s z to w a n y  za ra z  po na­
padnie D ob oszyń sk iego  na M yś le ­
n ice  R ów n ocześn ie  z dr, M ech em  
był a resz tow a n y  w  K ra k o w ie , 
d ru g i w ic ep re ze s  zarządu  o k ręgo ­
w eg o  S tr. N a ró d ., F r .  Je lon k ie - 
w ie z , k tó ry  jed n a k  dotąd  p rzeb y ­
wa v/ B ęrez ie . F , M ech  p rzyb y ł 
w c zo ra j do N o w e g o  T a rgu .

Z  m ia& U r
W YC O F  A M R  Z U L IC  3,429 

ŻEB R AK Ó W  
Poczynając o<i 18 grudnia lu33 r. 

do 1 sierpnia r. b., funkcjonar. ze 
P P. zatrzym ali ogółem na ulicach 
W arszaw y 3,425 żebraków i w łóczę­
gów t2,22G m ężczyzn j 1,203 kobie­
ty )-

P R ZE W O D Y  GAZÓW 0  
Prćcz praę inwestycyjnych Gazo­

wnia Miajaka w  roku bleiąeym  pro­
wadzi duże robety renowacyjne, M ię­
dzy iimem' przed paru dniami p rzy­
stąpiono do układania przewodu go- 
ccwego nr Krakowskierr Przedmie 
ściu od ul. Traugutta do Placu gara- 
kowegy po stropie n ępa-zj etej. U ło ­
żenie przewodu -„n całej długości u- 
kończone będzie do końca si -roni* rh

T A M \  W Y C IE C Z K A  
W Y P O C Z A N K O W A  

Pol. Tow. Krajoznawcze organizuje 
8 i 9 b. m, tamą wycieczkę w ypo­
czynkową brzegiem  W isły, z nocle­
giem na jednej z wysp na wprost 
FaUnięy. Nocleg v  namiotach, P rze­
jazd  autobusem i łodziami, Ilość 0- 
sób ograniczona. Blizszc inform acje 
v biurz® Pol. Tow. Kra joznawczego 

(N a w y  św iat 19).
ZA N IEPRZEPISOW  E PRZECRO- 

P ? F M E  PR ZE Z  JEZDNIE 
W  okresie od 1 do 16 lipca ukara­

no v  W arszaw ie doraźnie grzyw na­
mi 29J osób za nieprzepisowe prze- 
ehydzeii.ę przez jezdnie. Pozatem  98 
osób, które odm ówiły uiszęzmiia g tzy  
wien pociącnioto do cdpowiedziałno- 
ś"i '■ądowej.

DHORNUe 110J
lik sezon od 16 sięmnia

B e z p ł a t n e  p r o s p e K t y  - w y s y ł a  Z e r z a c ł J
‘A  A  Z> ? U

Piątek, T. sierpnia

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Ginma 
styka. 6.Ó1J Muzyka lekka w  wyk. Ma 
łej Ork P. R . 7.20 Dziem.ik por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Ulubione pie 
śni (p ł.)

J1 57 Sygnał czasu i  hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 „O  właściwem stosowa­
niu nawozów pomocniczych" —  pcg. 
wygł, F . Starzyński 12.13 Dziennik 
połudn 12."?, „św it, dzień 1 noc w 
muzyce" (p ł.)

16.30 Wiad. gosp 16.45 Rozmowa 
z chorymj ks. Kapelana M. Rękasa 
(Z*, Lw ow a ). 16.00 Koncert solistów: 
WyK. H. Dickensteinówna (fo r t . ) i 
T . Kleinr.mn (skrzypce). P rzy  f j r -  
tep. W ł. Walentynowicz. 16.4b „W ar- 
szawsKie uczelnie aKademn-kie" —  
odczyr dla maturzystów —  sygk  S. 
Duszyński. 17.00 „U w :r tu ry “  —  kon­
cert w  wyk. Ork. Kam eralnej pod 
dyr. A. Hermana ( 3, K rakow a). 17.50 
Poradn. sport. —  red. J. W lodarkie 
wicz. 18.00 Pogad. aktualna. 18 05 
Konc. reki. 18.4!' „W ie lk i letni Kon- 
kur» Polskiego Radja". 18.50 Biuro 
Studjów rozm awia ze słuchaczami P. 
P-. 19,00 „Franciszek L iszt* Iw  50 
rocznicę śm ierci) Montaż muzyczny 
W, J, Dąbrowskiego 29.30 „Z  Gol- 
« o ty  Legjonów** —  frsgm . z książ­
ki An. Struga p. t. „Za wierna słuź- 
b 20 45 Dzien wiecz. 20.55 Pogad. 
aktualna. 21.00 Konc. rozryw kow y w 
wyk. Ork. Kam eralnej i solistów (z  
W ilna) 22.00 Transmisja i wiado­
mości 7 X I  Olimpjady w Berlinie. 
22.30 W.ad. sport. 22.35 Muz. ta r z 
.tawiarm Ziemiańskiej (w  Łodzi) 
23.00 Muzyka taneczna (p ł.).

Sobota, 8 sierpnia
6 30 .K iedy ranne ’. 6.33 Gimiia- 

*vka. 6 50 Utwory Alozarta (p l),

7 20 Dzien. por. 7 30 Progr. na dzi­
siaj,

11.57 Sygnat czasu i hejnał z Kra- 
kowc 12.03 ,0  zarządzaniu goi podar- 
st.vem” —  pogad. wygi. Inż. Fr. Zoll 
12.13 Dzien. pobidn i 2,20 Kunc. po­
łudniowy w  wyk. Ork T. Seredyń- 
skego (ze  Lw ow a).

14.30 —  15.40 Józef Schmidt i zna­
ni pianiści jazzow i (p l.). 15.40 Wiad. 
gosp. 15.45 „D w a Alicnaty na waka­
cjach” —  pogad. dla dzieci —  wygi. 
J. Gerżabek. jz  Pcznama). 16.00 Konc. 
sobsłów. Wyk. Br. Ney —  skrzypce, 
F.dm. Płoński —  baryton, Przy imte- 
pianie Ign. Rosenbaum. 16.4‘j  „Z  ry­
backim kutrem na połowie flondei”  — 
pogad. wygłosi St. Weiss (ze  Lw o­
wa). 17/K) Koncert 2. Ogrodu Zoolo ,. 
w wyk. Orkiestry S^mf. pot dyr w ,  
Buchwalda (z  iMznan.a), 1*7.50 „Brze-

j gami Prutu ku Howerli” —  selj. wygł. 
Ad Greków cz (ze  Lw ow a) 18.00 
„Nasz program” . 18.10 „Życie kultu 
ralr.e s to ic y ” . 18.15 Konc. reklamowy. 
18.50 Pogad. aktualna. 19.00 „P rzy ­
jemna muzyka —  chcc cierpkie sio 
w a” . 20.15 Aud. dla Polaków zagrań. 
„Jednością silni” . 20.45 Dzien. wiecz. 
2C.55 Pogad. aktualna. 21.00 Recital 
fortepianowy J. G mpla ęze Lw ow a) 
I3eęthoven: Ror.do G-dur, Hummel:
Rondo Es-dur op. 11. Brahms: Inter­
mezzo z op. 113 es-moll Capriccio 
h-ntoll z op. 76, Capriccio C-dut z op 
76, Oefcussy: Lcs collines d Anacapri 
—  preiudjum, Etutc puiir les ciną 
doigts, d‘apres monseur Czerny, 21 30 
„Geujomett —  humoreska radjOwa w 
oprać. U. Uerminet. Przekl. H. Gotę- 
b.owakiej.

22.00 l ransnilsjc i wiadomości z XI 
Ohmpmdy vr Berlinie

22.30 Wiad. sportowa 22.35 Mu2, 
ian. w  wyk. Matei OrK, F, R.

A  3 . 71 A
A T L A N T IC : „Tysiąc taktów mi 

kuki“  i „Coś czego nie widziane na 
ekranie

ACKO N: „Drewniane' K rzyże" i
„K s ię in iczk , Ohara'*.

ADRIA 1 „Nocne Motyle".
AMOR „Madam e B utterriy" 1 

,! ree* z kryzysem ".
AS: .Dziesięciu z Pawiana” 
APO LLU ; „Wccnaj mnie d ilś ”  i 

.bziukn życia”
AN IiN tćA : „Pat i Patachon jako

bezdomni” 1 „Mtode Gr!y".
B A Ł T Y K : Kumedje.it”
BiS; „Grzech*4 1 „Pojedynek ze 

jiuierclą4*.
COLOSSEUM (m a k ): „Dwie Jo-

asie”
C A P ITO L : „Mały Mcrynarz” 
C A S IN O ; „K aprys markizy „ Pom* 

padur".
CORSO- „Z a  chw il; s zczęść*" i 

rewja.
C Z A P Y : „Uzu Czin Czau".
F L IT L : „Człowiek, kłóry wiedzia! • 
„Pieśń górala *.
„D w ie , oasle".
FJLH AB.MONJ A : „Syn marnotra 

w ny”.
„ o j t £adBDnq z Jzcw ajzcr ' Y W Y J  

EUROPA': „•'obowtor Królewski". 
1LO M U A : ,Scqou:a” i „Adolf

Dj mszav’
FO RU M : „Światło w  ciemności" i 

„burza nod światem*4.
HEl.|OS, „VA poszukiwaniu n-.ilo 

ści ‘ i Zaledwie wczoraj””
IfO L I.Y  WOOD: „H rabina Marica • 
KO M ETA; „Świat jest zakochany” . 
M A JB S i'0 : „Burzliwe młodość” . 
M A tiN A : „Cjuo Yadis-* 1 Buster 

Kcatou
MIEJSKIE: „Chińskie ,;orza” . 
MARS: „M d od jc  Wielkiego Mia- 

•ta“ .

M ETRO: , Epizod ’ i rewja.
Mr;, \V A  • „ti czem sntą dziewczęta” 

i . Annapolis”
M IN E R W A : „Sza A c .*  t*  Żyda 

iegj. Polskich;, „Malibo*4.
M U C H A : „W yp raw y K rzyżow e" 

i „M iody las"
N O W A  1O M B O LA : „Nasze sic 

neczko*4 1 „Z łodziej serc".
OKO PR ASKIE: „Potępieniec”  i

,Cyrk Barnuma” .
PAN : ,.Novvc przygody Tarzana"’
141MO PAR . Ś-GO A N D R Z E J A . 

„N ie  miału. Faba ktenotu" i doć.axk’ 
ł (3PULARNY- „W _lka  z Caratem” 

i rewja.
FE f 1T  TR IAN O N : ,Nie odchoaź ode 

mnie”  i „Ep. od” .
PRAG A; „Zaczęło się od pocałun- 

ku” 1 .Rezerwista*
KAJ: „N ie  miała bab* kłopota" i 

„N iedzielne oruwerje"
REN Y: „Chłopcy z Placu Broni” i 

„Płomienie Texasu”
R IA L TO: „Rece na stole".
R O X Y:„W yspa skarbów44 i „Czy 

I ucyna to dziewczyna".
ROM \ : „Ucieczka**.
SFINKS Złota dziewczyna”  i „Ku 

haraiith
SO K Ó Ł: „T a  albo żadna" i „Bud­

dy ł Marni,ka.
SORENTO: „Ulica szaleństw” i

,h *«a mateńka”
STYLO W Y : „Wosoły Donjuan". 
Ś W IA T . „W ie lk ie  wyda ieme“  i 

„Złodziej serc".
s W IA T O W ir -  „zapomniane tv nrze4 

Ś W IA T : „Szanf-haj" i .Arcyiol * j ‘ ‘ 
TO N- „Burza nad światem” i „B ia­

ła porada” .
UCIECHA: Krwawe 1 rly” .
UNJA: ,Mccz bokserski”  i .Jestem 

zbiegiem*.
V 4R lF :tE : „Szczęście na ulicy4* i 

„Dzień wielkiej przygody4*

IC F a s tó © i u  Iyb ilar?<
w śrćtini&śdLi W arszawy

.WcBoraj około god z. 6 m. 30 
v ;a r ’tow n ik  nocn y  sprar, a „a ją e
sk lepy, s tw ie rd z ił,  że w  m a ga zy ­
n ie  zega rm is trzow sk o  - ju b ile r  
skim  Jakóba G o t fr y d a  p rzy  u licy  
M arsza łk o w sk ie j Su (r o g  W spó ł 
nc-j) w yb ite  szybę. W a rto w n ik  za ­
w ia d o m ił p o lic ja n ta , ten  zaś —  
w ła ś c ic ie la  sk lepu  —  G o tfry d  
s tw ie rd z ił,  że  sk rad zion o  mu l 
w y s ta w y ; zega rk i, ob rączk i, p ie r  
ścionk i, m edalik i, k rzy żyk i i t. p. 
b iżu te r ię  na sum ę około 4Q00 zl.

W y s ta w a  byta zas łon ię ta  że la z ­
ną a żu row ą  s ia tką  och ronną , b. 
gęstą , z ło d z ie je  zd o ła li jed n ak  
w yb ić  szybę  j skraść b iżu te r ję . 
P r z y b y ły  na m ie jsce  p rzed s ta w i 
e ip l S to łeczn ego  T o w , O cn ron y  
M ien ia , P od lew sk i, po doktadn j m 
ob e jrzen iu  w y s ta w y  j s ia tk i, do* 
szrd ł do w n iosku, że k ra d z ie ż  n ie 
m og ła  być  dokonana od u licy , 
lecz  je d y n ie  w yb ite  szybę, pop ię- 
w a ż  z ło d z ie je  n ie zd o ła li nasunąć 
s ia tk i z w ys tą w y .

W ła d ze  urzędu ś ied czcgo  oraz 
XJI1 kom is, p ro w a d zą  ś led z tw o . 

W a rto ś ć  ro zb ite j (u b e zp ie czo ­

n e j )  szyby  200 zl. S k lepy  ju b ile r - ' 
skie n ie  p o d le ga ją  u bezp ieczen iu  

W a r to w n ia  nocny cc 10 m inut 
n akręca ł z e g a i k o n tro lu ją c y  u- 
m ieszczon y  w  m urze p rz y  w spom ­
nianym  m agazyn ie , p oza tem  je s t  
tam  p rzys tan ek  tra m w a jó w . O ile  
by ła  dokonana k ra d z ież , m u sia ła  
być spełn iona  z b łysk aw .czn ą  
szybkością . S za jk a  z ło d z ie jó w  mu 
s ia łab y  sk ładać s ję  z 5 —  6 osób, 
p rzyczem  a w ie  ok rada ły , p ozos ta ­
łe zaś s ta n o w iły  zasłonę.
— — iii, Li 1 bkbb— Bagarara— I B B W B y y *

W Y S T A W  V M E T A L O W A  
W W A R S Z A W IE

W  ciągu 17 iat niepodległość), 
przemysł m euiiowy uczynił zna­
czny postęp i do»zedł do stanu, któ­
ry  pozwala mu nietylko na całkowi­
te niemal zaspokajanie potrzeb ma­
jowych, lecz również z powodzeniem 
konkurować na rynkach zagranicz­
nych.

Ze stanem ohecnym przemysłu me­
talowego. jego drogą ri zwoju i p la ­
nem na przyszłość, będziemy m ogli 
zapoznać się na ’ *ystaw ie Przemysłu 
M etalowego i E loktrotechnicznigo 
która odbędzie się w  W arszaw ,e, w 
czase od 23. V II I .  do 11. X. 1936 r-


